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NIECH ŻYJE RZĄD  
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Redakcja przyjmuje interesantów od 1 do 2 
po południu.

Za zwrot rękopisów Redakcja nie odpo­
wiada.

Administracja czynna od 9 do 5 bez przerwy 
Kasa czynna od 11 do 1-ej

Opłata pocztowa uiszczona ry­
czałtem .
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0 prawa pracowników handlowych
W sp raw ie  godzin pracy w  sklepach  spożywczych

W  cichości o b rad  Komisji S pe­
cjalnej R ady m. W arszaw y, działa ją­
cej podczas p rzerw y  w akacyjnej na 
p raw ach  pełnej Rady, za ła tw iona 
zo sta ła  spraw a, odk ład an a  od kilku 
m iesięcy, w yrażen ia opinji p rzez sa ­
m orząd m iejski co do godzin otwar­
cia sklepów spożywczych i n iek tó ­
rych  innych, bardziej zw iązanych z 
po trzebam i szerokiego ogółu m iesz­
kańców . /

S p raw a ta  w ynikła w zw iązku z 
w ejściem  w życie R ozporządzenia 
P . P rezyden ta  Rz. P. z dnia 22 m ar­
ca r. b. o godzinach handlu  i godzi­
nach  o tw arc ia  zak ładów  handlow ych 
i n iek tó rych  przem ysłow ych. W edług 
pow yższego p raw a godziny o tw ie ­
ra n ia  sklepów  o k reśla  w W arsza­
w ie, w  R ozporządzeniu  adm inistra- 
cyjnem , K om isarz R ządu (obecnie 
S ta ro s ta  Grodzki) po zasiągnięciu o- 
pinji w ładz sam orządow ych, izb
przem ysłow o - handlow ych i rz e ­
m ieślniczych o raz  p rzedstaw icieli 
6 tron za in teresow anych .

W  zak resie  o tw ieran ia  sklepów  
spożywczych R ozporządzenie p rz e ­
w iduje o tw ieran ie  tak ich  sklepów , 
jak  rów nież wędliniarni, jatek m ięs­
nych i t. p. „z w yjątk iem  sklepów  
spożyw czych, z w yłączną lub p rze­
w ażającą sp rzedażą napojów  a lk o ­
holow ych" w dni pow szednie do 
12-tu godzin na  dobę —  zgodne więc 
jest z dzisiejszym  stanem  u p raw n ia­
jącym  do o tw ieran ia  tych  sklepów  
od 7-ej ran o  do 7-ej w ieczór; p o n ad ­
to  postanaw ia  jeszcze, że „w soboty  
i dni p rzedśw iąteczne w ym ienione 
m iejsca sp rzedaży  m ogą być o tw arte  
do godziny 20-ej", w prow adza w ięc 
p rzed łużen ie ich o tw arc ia  w dni w y­
m ienione o jedną godzinę. P rzy  tern 
w szystkiem  R ozporządzenie za s trze ­
ga, że przepisy  ustaw  ochronnych, 
do tyczących  godzin p racy  nie m ogą 
być w niczem  naruszone.

K onia z rzędem  tem u, k to  będzie 
um iał uzgodnić w p rak ty ce  życio­
wej zasadę 8-godzinnego dnia pracy , 
a naw et 46-godzinnego w tygodniu 
z upraw nieniam i do o tw ieran ia sk le­
pów  w ciągu godzin 12-tu na  dobę, 
a w dni p rzedśw iąteczne do godziny 
8-ej w ieczór.

Ju ż  dzisiejszy s tan  rzeczy, re sp ek ­
tu jący  w zasadzie 8 godzin pracy, 
zasadę tę  doprow adza do absurdu; 
pracownicy handlowi pracują w isto­
cie 12-cie godzin, w najlepszym  ra ­
zie, odliczając jedną godzinę na o- 
b iad, jedenaście godzin, a jeżeli wziąć 
pod uw agę konieczność p rzep ro w a­
dzenia w sklepie p rzygotow ań do o- 
tw arc ia  i porządków  po ukończeniu  
sprzedaży, 12 —  13 godzin n a  dobę. 
N ie było środka na  to, aby  zm usić 
w łaścicieli handlów  do uznaw ania

m

Z  Rady M iejskiej W arszaw y
zasady  8-godzinnego dnia p racy . R oz­
porządzenie z dnia 22 m arca w p ra k ­
tyce musi p row adzić do u trw alen ia  
istniejącego stanu  rzeczy, a n aw et 
do zw iększenia ilości godzin, pom i­
mo p ięknych a górnie brzm iących 
zasad.

Zrozum iałą też  jest rzeczą, że p ra ­
cow nicy handlow i zareagow ali na te  
tendencje p ro testam i, a klub ra d ­
nych P . P. S. i kluby socjalistyczne 
żydow skie w ystąp iły  z w nioskam i, 
m ającem i na celu obronę słusznych 
praw pracowniczych przez Radę 
M iejską.

N iestety , na  posiedzeniu  Komisji 
Specjalnej w szystkie wnioski socja­
listyczne zosta ły  odrzucone przez 
zjednoczony obóz całej prawicy i 
centrum. W yniki tych głosow ań m a­
ją w szakże głębsze znaczenie: z a ­
chłanność, z jaką w ystępow ali p rzed ­
staw icie le  kupiectw a, n iechęć licze­
nia się z jakiem ikolw ie kargum enta- 
mi, bezw zględność w postępow aniu  
w skazyw ały , że sfery  te  uw ażają się 
dziś jakgdyby za panów  sytuacji i że 
uw ażają za słuszne przechodzić do 
p o rządku  nad najżyw otniejszem i po ­
trzebam i tych, k tó rzy  p racu ją  dla ich 
zysku i in teresu .

Komisja Specjalna odrzuciła w nio­
sek naszego klubu wypowiedzenia  
się przeciwko otwieraniu sklepów  
spożywczych do 20-ej godziny w so­
boty i przed świętami, przynajm niej 
tych, k tó re  m ogą być zaliczane do 
kategorji: „z n ieprzew ażającą sp rze­
dażą alkoholu*', jak rów nież wnios­
ki, postaw ione przez re fe ren ta , ra d ­
nego Buxbauma, wprowadzenia 
przerwy dwugodzinnej w otwarciu  
sklepów spożywczych; rów nież od­
rzuciła  w nioski przerwy dwugodzin­
nej w  zakładach fryzjerskich i kalo- 
technicznych, w  zakładach fotogra­
ficznych, kantorach przewozowych  
i innych sklepach, ob jętych  R ozpo­
rządzeniem , natom iast p rzep ro w a­
dziła rezolucję, żądającą —  czego 
R ozporządzenie już nie przew iduje 
—  rozciągnięcia 12-godzinnego dnia 
otwarcia na składy węgla kamien­
nego, drzewa, cementu i innych ma- 
terjałów budowlanych, a n aw et na 
m ydlamie i sklepy z materjałami pi- 
śmiennemi, w szystko „z uw agi na 
p o trzeb y  szerok ich  m as". P rzep ro ­
w adzono te ż  w niosek o tw ieran ia  cu­
kierni, kawiarni, herbaciarni, m le­
czarni, jadłodajni i t. d., w brew  n a ­
w et propozycji M agistratu , p ro p o n u ­
jącej godzinę 8-ą, o godzinie 7-ej i 
zam ykanie o godzinie 12-ej w  nocy-

W szystkie te  uchw ały  są  jaw nem i 
drw inam i z zasady  8-godzinnego dnia 
p ra cy  i wogóle z w szelkiego u n o r­
m ow ania tych  godzin w handlu. Je s t
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rzeczą no torycznie w iadom ą, że 
pracow nicy handlow i p racu ją ty le  
godzin, ile sk lep  jest o tw arty , a in s­
pekcje p racy  w odniesieniu do p rzed ­
siębiorstw  handlow ych są do tąd  nie 
do urzeczyw istnienia , choćby w obec 
b rak u  przez inspek to rów  egzeku ty­
w y doraźnej. Do tego, p rzep ro w a­
dzeniu tych uchw ał w dobie rozw o­
ju ustaw odaw stw a społecznego, i u 
nas, gdzie norm y z p rzed  k ilku la t 
p rzew idyw ały  jeszcze w p rak ty ce  
stosow ania w handu 8 i 10 godzin 
o tw arcia  sklepów , jest pełnem  z lek ­
cew ażeniem  kardynalnych  p o stu la ­
tów  pracow niczych.

W łaściciele sklepów  gorąco b ro ­
nili sw ych żądań  w imię... „ in te re ­
su społecznego". N iew ątpliw ie by ła 
to  tylko dem agogiczna frazeologja. 
In teres  spo łeczny  nie m oże iść w 
parze  z głębokiem  pokrzyw dzeniem  
szerokich  rzesz pracujących, k tó re  
zaprząga się do nieustającej niem al 
p racy  i k tórych  byt oddaje się na  
łaskę w iększych i m niejszych sk le­
p ikarzy  i w łaścicieli handlów . Prze­
dłużenie otwarcia sklepów poza 8 
godzin, bez równoczesnego w ytw o­
rzenia zapewnienia, że zajęcie poje- 
dyńczego pracownika nie będzie 
trwało dłużej niż 46 godzin tygodnio­
wo, jest zniesieniem kardynalnej za­
sady dla warstw pracujący, ustawo­
wych godzin pracy.

Pracow nicy  handlow i zostali głę­
boko dotknięci rezolucjami Komisji 
Specjalnej Rady Miejskiej; nie m oż­
na jednak nie podkreślić, że w inę 
tak iego  s tan u  rzeczy  m uszą w du­
żym stopniu  przypisać sobie samym. 
P raw a św iat p racu jący  zdobyw a ty l­
ko jedną drogą —  solidarną i nieu­
stępliwą obroną swych postulatów, 
w ynikających ze św iadom ości swego 
położenia społecznego.

P racow nicy  handlow i ip. W arsza ­
wy w znakom itej w iększości nie są 
zorganizow ani; s tanow ią rozproszo­
ną grom adę, k tó ra  ani o sobie nie 
myśli, ani o k tó rą  n ik t serjo  się nie 
troszczy. Jed y n y  „ rep rezen tan t"  
w arszaw sk ich  pracow ników  hand lo­
wych w R. M., radny  Karasiński, gło­
sow ał solidarn ie za w szystkiem i 
w łaścicieli sklepów  i przeciw  w szys­
tk im  w nioskom  n ieprzed łużan ia  dnia 
p racy  i p rze rw y  obiadow ej.

M oże w reszcie, dla d obra  w łasne­
go i dla dobra w spólnego całego 
św iata  pracującego, p racow nicy  han ­
dlowi zdołają w ytw orzyć m iędzy so­
bą ruch zawodowy, o p arty  o jasne 
p rzesłank i św iadom ości klasow ej — 
i tą  drogą zaczną szukać obrony  
sw ych praw .

Henryk Raabe.

NAPAD PIRATÓW CHIŃSKICH NA STATEK
Londyn, 30 września. (PAT). Z Chin 

nadeszły szczegóły zajęcia przez p ira­
tów  chińskich sta tku  pasażerskiego w 
zatoce Tonkińskiej. Parowiec, którym  
zawładnęli piraci, nosi nazwę „Nan­
king" i ma pojemności 3472 tony. Na 
parow cu znajdowało się 1400 pasaże­
rów. Piraci, udając pasażerów, zdołali 
dostać się na pokład statku  w liczbie 
przeszło czterdziestu osób. Tego same­
go dnia wieczorem, t. j. w środę ubie­
głą, na dany sygnał rzucili się na zało­
gę, złożoną przeważnie 2 oficerów ma­
rynarki angielskiej. Dwóch oficerów an­
glików i kw aterm istrz chińczyk zostali 

‘zamordowani, resztę zaś oficerów, po 
zaciętej walce, obezwładniono. Zabici 
zostali: pierwsizy porucznik Jones, po
chodzący z New Quay, w Walji, i na­
czelny inż. Thomson z Greenock. K a­
pitan Plungett Cole i trzeci oficer 
Campbel są ranni. Kwaterm istrz chiń­

czyk zginął w walce, do której wmie­
szał się, broniąc swych przełożonych. 
Po opanowaniu parow ca piraci pod gro­
źbą rewolwerów zmusili trzeciego ofi­
cera Campbela do prow adzenia staiku 
w żądanym przez nich kierunku do za­
toki Hong Hei. Po przybiciu do w ybrze­
ża wyniesiono wszystkie zagrabione ko­
sztowności i bagaże. W artość tych rze­
czy obliczają na 24.000 funt. szterlin- 
gów. Następnie bandyci, wyrzuciwszy 
do wody ciała zabitych, wycofali się z 
parowca na łodziach. Uwolniona z w ię­
zów załoga, skierow ała sta tek  do Hong­
kongu, gdzie rannych oficerów prze­
wieziono natychmiast* do szpitala. W y­
padek spraw ił przygnębiające w raże­

nie w  Hong Kongu: zaznaczyć należy, 
że od kilku miesięcy po oczyszczeniu 
zatoki Biaskiej z piratów, jest to  p ierw ­
sza tego rodzaju zuchwała napaść.

MAJACZENIA 
KOMUNISTÓW

Moskwa, 30 września. (AW). Komi­
te t W ykonawczy M iędzynarodówki Ko­
munistycznej (IKKI) zwrócił się z c- 
tw artem i listami do polskiej i czecho­
słowackiej partyj komunistycznych. W 
liście stwierdzono, że głównem zada­
niem komunistów polskich ma być o- 
brona Sowietów przed jakoby przygo­
towywaną przeciw nim wojną. Dalej 
głównem zadaniem komunistycznej par- 
tji w Polsce jest jaknajbardziej ostra 
walka z P.P.S. Komuniści mają wzmoc­
nić swoje pozycje w kierownictwie 
nadchodzących strajków  w Polsce. Po­
nieważ robotnicy komuniści są nieliczni 
w najważniejszych dla państw a fabry­
kach, pracujących szczególnie dla celów 
wojennych (!), komuniści polscy winni 
dołożyć wszystkich starań, aby wzmoc­
nić swój wpływ właśnie w tych fabry­
kach. Dalej kom itet wykonawczy naka­
zuje w stanowczy sposób zaprzestanie 
wszelkiej walki frakcyjnej, w łonie par- 
tji oraz przeprow adzenie „czystki".

Rada Naczelna rozpoczęła swoje p ra­
ce wczoraj o g. 11 r. pod przew odnic­
twem tow. Z. Żuławskiego, w obecno­
ści tow. tow.: T. Arciszewskiego, N.
Barlickiego, St. Bergera, K. Czapińskie­
go, M .Czarneckiego, Danielewicza, J. 
Dziuby, P. Dewódzkiego, K. Dobrowol­
skiego, Z. Gardeckiego, J . Grzeczna- 
rowskiego, A. Hausnera, R. Jaw orow ­
skiego, Cz. Kossobudzkiego, J . Kwapiń- 
skiego, H. Libermana, J . M ache ja, J . 
Markowskiej, M. Niedziałkowskiego, K. 
Pużaka, A. Pająka, St. Plawskiego, Z. 
Piotrowskiego, A. Pragiera, A, Szczer- 
kowskiego, J, Stańczyka, T. Szpotań- 
skiego. A. Szczypiorskiego, Topinka, 
Talarka, E. Wielińskiego, B. Ziemięc- 
kiego, Z. Zaremby, jako czołnków R a­
dy, i tow. tow.: A. Bierna, D. Kłuszyń- 
skiej, M. Nowickiego, W . Preisa, Wi. 
Uziembły, jako zastępców członków.

Pośród gości byli przedstawiciele 
Centralnego Sądu Partyjnego i Komisy 
Rewizyjnej, tow. Andrzej Strug, tow. 
Teresa Perłowa, przedstaw iciele prasy 
partyjnej.

Sprawozdanie polityczne C.K.W. zło­
żył tow. Barlicki, sprawozdanie orga­
nizacyjne — tow. Pużak, sprawozdanie 
Z. P.P.S. — tow. M arek, sprawę stosun­
ku do komunizmu w związku z o sta t­
nim zjazdem Kominternu — referow ał 
tow. Czapiński. Tow. Barlicki poddał 
szczegółowej analizie położenie gospo­
darcze i polityczne kraju, uzasadnił dla­
czego nie może być mowy o zmianie 
opozycyjnego stanowiska Partji wobec 
dzisiejszego systemu rządzenia, zgłosił 
wniosek o potw ierdzenie uchwały R a­
dy Naczelnej z dn. 15 kw ietnia i o upo­
ważnienie C.K.W. do przedłożenia Kon­
gresowi projektu rezolucji w myśl ści­
śle określonych przez referen ta  tez.

W  dyskusji zabierali głos prawie 
wszyscy obecni towarzysze i towarzysz­
ki. W szystkie zagadnienia polityczne, 
organizacyjne, w szystk;e sprawy trud­
ne zostały poruszone i omówione z całą 
szczerością.

Dalszy ciąg dyskusji i głosowanie — 
dzisiaj. Początek o godz. 10 rano.

WARSZ. ORGAN. MŁODZIEŻY T. U. R.
Nadzwyczajne posiedzenie Egzekuty­

wy W arsz. Org. Mł. TUR odbędzie się 
dziś o godz. 6 wiecz. w  lokalu przy ul.

W areckiej 7. Obecność wszystkich 
członków Egzekutywy konieczna.

ODCZYT TOW. ZYGM. ŻUŁAWSKIEGO
Dn. 1 październ ika (poniedziałek) 

o godz. 5-ej po poł., w lokalu  przy  ul. 
S ta re  M iasto 38, odbędzie się odczyt 
S ek re ta rza  G eneralnego  Komisji Cen 
tra lne j Zw iązków Zaw odow ych, po ­
sła tow. ZYGMUNTA ŻUŁAWSKIE­

GO na temat: „ 0  BUDOWIE I ZA­
DANIACH ORGANIZACJI ZAWO­
DOWYCH".

W stęp  dla w szystkich p racow ni­
ków gastronom iczno-hotelow ych.

MARSZ. PIŁSUDSKI W BUKARESZCIE
Bukareszt, 30 września. (PAT). P. 

M arszaełk Piłsudski przybył dziś samo­
chodem do Bukaresztu i zatrzym ał się 
w poselstwie polskiem. Uroczystości, 
związane z przyjęciem M arszałka, od­
będą się według ustalonego programu. 
Prasa poświęca pełne życzliwości a rty ­
kuły osobie M arszałka oraz narodowi 
polskiemu.

Bukareszt, 30 września. (PAT). M ar­
szałek Piłsudski, w raz ze świtą, udał się 
dziś rano na grób Nieznanego Żołnie­
rza, gdzie złożył wieniec. M arszałka po­
w itali m inister Wojny, szef sztab uge- 
neralnego, dowódca korpusu, prefekt 
policji, liczni wyżsi oficerowie, człon­
kowie poselstwa polskiego oraz poseł 
rumuński w W arszawie Davila. M ar­

szałek udał się następnie do Muzeum 
Wojskowego, k tóre  zwiedzał dość dłu­
go, poczem zwiedził szereg innych mu­
zeów. N astępnie p. M arszałek odbył 
rozmowę z prezesem  Rady Ministrów 
Bratiano. O godz. 12.30 p. M arszałek 
był przyjęty na  audjencjii przez radę 
regencyjną, poczem wziął udział w śnia­
daniu, wydanem na jego cześć przez re ­
gencję. W śniadaniu wzięli udział mini­
strowie: Bratiano, Duoa, A r get o ja no, 
gen. Anghelesoo, członkowie domu kró­
lewskiego, wojskowego i cywilnego, po­
seł Davila i poseł Szembek wraz z 
członkami poselstwa. O godz. 17.30 p. 
M arszałek złożył wizytę w Ministerjum 
Spraw  Zagranicznych, gdzie odbył dłuż­
szą rozmowę z ministrem Argetojano.

GABINET NIEMIECKI 0 POLITYCE 
ZAGRANICZNEJ

Berlin, 30 września. (PAT). W ponie-
dziaełk ma się odbyć posiedzenie gabi­
netu, które, jak donosi „Vossii»che Zei- 
tung", będzie poświęcone zagadnieniom 
polityki zagranicznej. S ekre tarz  stanu 
von Schubert, k tóry  powróoił w piątek 
z Genewy, ma złożyć obszerne spraw o­
zdanie o obradach genewskich, poazetn

nastąpi dyskusja co do tego, w jakiej 
formie problem at ewakuacji Nadrenji, 
wysunięty tylko zasadniczo w G ene­
wie i spraw a ostateczw r-^ uregulowa­
nia zobowiązań reparacyjnych Niemiec, 
mają być dalej prowadzone w drodze 
dyplomatycznych rokow ań.

WYSTĄPIENIA ANTYŻYDOWSKIE 
HITTLER0WC0W

Berlin, 30 września. (PAT). Z. A. T. 
donosi, że w Essen obyły się o*tałn:o 
k ilkakro tne w ystąpienia antysemickie, 

zorganizowane przez hit Herowców. Pod­
czas nabożeństw a w miejscowej syna­
godze żydowskiej grupa hittlerow ców  
wybiła wszystkie szyby.

Następnie hittlerowcy wsiedli do ©- 
czekujących samochodów i odjechali 
be® Ładnych przeszkód. Ludność ży­
dowska z Essen obawia się, że napady 
te powtarzać się będą, o ile policja na­
dal będzie bezczynna.

PROCES HR0MADY
Wilno 30 września. (AW). 15 p aś-1 spraw a 33 członków b. Hromatdy.

dziernika będzie rozpatryw ana w tu te f  W szyscy oskarżeni będą odpowiadać z' 
szym sądzie okręgowym sensacyjna 1 a rt. 102 I-ej części k k.



r „ROBOTNIK" poniedziałek 1 październ. N r. 274

Z OKOLIC WARSZAWY
NA „LINJI" NADWIŚLAŃSKIEJ

Letniska nadwiślańskie, jako letni odpowiednik Nalewek.—Styl Falenicki. 
Zaniedbanie, brzydota i tłok. — Przestroga dla Otwocka.

Każde niemal letnisko podwarszaw­
skie jest odpowiednikiem którejś z 
dzielnic stołecznych, albo od zwiercia­
dła pewne strony życia warszawskiego. 
Tak np. Konstancin jest letnią ekspo­
zyturą Małej Ziemiańskiej i Nowego 
Światu z przyległościami. A „linja“ 
nadwiślańska w plejadzie naszych let­
nisk reprezentuje mniej więcej te same 
walory, co w krajobrazie stolicy — 
dzielnica nalewkowska.

Letniska „nadwiślańskie" są miejsco­
wościam i naw skroś n iekulturalnem i.

Letnisk tego rodzaju, jakie tutaj ma­
my, nie spotkamy wokoło żadnego in­
nego wielkiego miasta Europy. Istnieją 
na świecie letniska pięknie zbudowane, 
a skąpo zaopatrzone w inwestycje. In­
ne znów są mamie zabudowane, a zato 
dobrze postawione pod względem in­
westycji (parki, ulice, oświetlenie itd.). 
Tymczasem letniska podwarszawskie 
od Wawra aż po Świder łączą w sobie 
idealną wprost brzydotę z zupełnym 
brakiem elementarnych nieraz urzą­
dzeń. Nie mają one żadnych „ale" do­
datnich. Są brzydkie i niechlujne. I to 
właśnie czyni z nich ambasadę Nale­
wek. najbrzydszej dzielnicy Warszawy.

Główna cecha tych letnisk, to abso­
lutny brak indywidualności w budow­
nictwie. We wszystkich Falenicach i 
Miedzeszynach istnieje tylko jeden typ 
nKcy i jeden — z niewielkiemi odmia­
nami — typ domku. Tak zwana ulica, 
to piaszozysty, igliwiem usłany szlak, 
wąziutki (dwa wozy niezawsze się mo­
gą minąćl, prosty a długi. Wszystkie 
ulice są bliźniaczo do sebie podobne, 
wszystkie przecinają się pod kątem 
prostym. Po obu stronach szlaku — 
drewniane płotki z palików. Wewnątrz, 
w otoczeniu sosnowych lasków, wille.

Drewniane, w specyficznym ..stula” 
falenickim. z całem morzem przybudó­
wek, w wieńcu dfurfaehovch kruirfan- 
ków. Naochane, rojne, głośne, brudne. 
W oknach wietrzy się morze pościeli. 
Przed dom kami dziesiątki metrów 
sznurów z suszącą się bielizną. Miski, 
kubły, kotły. Pomiędzy nimi — umoru­
sane, rozczochrane dzieciaki. Leżaki, 
gramofony. I dużo, strasznie dużo lu­
dzi, którzy przyjechali tu. aby gnie­
żdżąc sie w ciasnocie i zaduchu, łykać 
— o ironjo! — świeże powietrze...

W Falenicy obok letniska jest i małe 
miasteczko. Zgniłe, cuchnące, potwor­
ne.

Wszystkie letniska na „linji" utrzy­
mane są w  dzikim stanie. Nietylko, że 
nie mają ulic ludzkich, — ale nie po­
siadają nawet szosy, któraby je łączyła 
z Warszawą. Z ogólnego prawidła, że 
wszystko, co na „linjł" się znajduje 
musi być nieporządne, obskurne, wy­
łamał się tylko O twock. Otwock przed­
stawia się zew nętrznie zupełnie przy­
zw oicie. Jest porządnie zabrukowany, 
posiada chodniki, dużo lamp elektrycz­
nych nawet na najbardziej oddalonych 
ulicach. Zbudowano ładny ratusz, obok 
— nowoczesny dom m ieszkalny dla 
pracowników miesjkich. Urządzono 
park. Kasyno, którego zaczątki ogląda­
ła w roku zeszłym wycieczka TURo- 
wa, jest jut gotowe, białe jego mury i 
czerwoną dachówkę widać o parę kilo­
metrów zdaleka. Liczne ohydne wille 
prywatne szpecą Otwock bardzo, mia­
sto jednak stara się nadrobić te ciemne 
plamy energiczną pracą nad inw esty­
cjami komunalnemi.

Nie widać tego w innych letniskach.
Zabudowują się one w  dalszym ciągu 
bezplanowo At wstręt bierze patrzeć, 
kiedy się jedzie np. kolejką przez Fa- 
lenicę. Powstaje tam przy szlaku kar­
czewskim cała dzielnica nowych dom- 
ków.

Małe, skromne budki. Ale jak to u- 
st a wionę! Każdy buduje, jak chce i 
gdzie chce, żadnego planu, żadnej ko­
ordynacji wysiłków. Wygląda ta nowa 
dzielnica, jakby jakieś tvmezaaowe o- 
siedle poszukiwaczy złota na Alasce. 
Bezład, co się zowie. Trzeba dla ści­
słości dodać, że i pewien skrawek za­
chodniej części Otwocka (za koleiką) 
przedstawia się nie lepiej od tej , no­
wej" Falenicy. Wielki bałagan i wielki 
stek brudu. Magistrat Otwocka, tego 
najtaniej skądinąd rządzonego letniska 
pod Warszawą, musi pilnie baczyć, aby 
rozwijający się ruch budowlany był 
brany w silne ryzy. — aby powstające 
fragmentv podporządkowywały sie od- 
razu całości. Nie dopuśćmy do tego, 
aby rozmnażały się Falenice i Józ io ­
wy. Wilk.

ATENEUM
SALA ZWIĄZKU ZAWODOWEGO KOLEJARZY 

ul. Czerwonego Krzyża 20

BOJKOT FIRMY „FUCHS i SYNOWIE"19
Wzywa się wszystkie Rady Zw. Zaw. 

do nadsyłania zamówień na odezwy i 
plakaty bojkotowe do Komisji Central­
nej Związków Zawodowych, ul. Czerwo­
nego Krzyża 20, tel. 418-57, lub do 
Zarządu Głównego . Zw. Robotników 
Przemysłu Spożywczego, Długa 19, tel. 
162-19.

Grudziądz.
Tamtejsza Rada Zw. Zaw. zwołała 

.specjalne zebranie przedstawicieli wszy­
stkich Związków klasowych, działają­
cych na terenie miasta Grudziądza i o- 
kolic, w celu zaznajomienia ogółu robot­
niczego z przyozynami bojkotu i jego

proklamowaniem oraz techniczmego 
przeprowadzenia akcji bojkotowej.

Wybrany komitet bojkotowy działa 
sprężyście, w myśl instrukcji Komisj: 
Centralnej Zw. Zaw.

Hajnówka i Białowieża.
W myśl okólnika C. K. W. P. P. S. 

miejscowy komitet partyjny przystąpił 
do akcji bojkotowej. Wybrano specjalny 
komitet, który, działając energicznie, 
rozpoczął szeroką agitację wśród robot­
ników i konsumentów. W całym szeregu 
sklepów produkty Fuchsa zostały już wy 
cofane.

42 SESJA 
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PRACY
Po raz pierwszy Państwo Polskie 

gościć będzie Radę Administracyjną 
Międzynarodowego Biura Pracy, przy­
bywającą wraz z Dyrekcją tegoż Biura 
na zaproszenie Rządu, celem odbycia w 
Warszawie swej 42 sesji. W programie 
obrad sesji bieżącej figurują sprawy na­
stępujące: 1) zatwierdzenie protoku-
łów sesji poprzedniej; 2) ustanowienie 
komisyj Rady Administracyjnej; 3) e- 
weotualny punkt dodatkowy porządku 
obrad sesii morskiej na konferencji pra­
cy w r. 1929; 4) ustalenie porządku o- 
brad konferencji w r. 1930: 51 wykona­
nie uchwał XI„Konferencji Pracy; 6) 
odnowienie mandatów członków komi­
sja do art. 408 Traktatu Wersalskiego 
(składanie sprawozdań o wykonywaniu 
Międzynarodowej konwencji pracvl: 7) 
rozpatrzenie postanowień Ligi Naro­
dów, mających związek z Międzynaro­
dowa Organizacją Pracy; 8) sprawozda­
nie Komisji budżetowej; 91 sprawozda­
nie z obrad stałego Komitetu emigra­
cyjnego; 101 sprawozdanie Komisji pra­
cy  w konalniach we-da; 11) sprawozda­
nie dyrektora; 121 data i miejsce sesji 
nastennei. Posiedzenia Radv p! ̂ a rnei 
i komisvinej rozpoczynają sie w dniu 5 
pa ź d b e ^ a  w pa­
łacu R->dv ]\f,
sesji odbędzie się w Krakowie. (PAT).

Artykuły i korespondencje przezna­
czone do „Matki i Dziecka" należy prze­
syłać do redakcji „Robotnika" dla tow. 
Janiny Ryngmanowej.

JERZY MYCIELSKI
(wspomnienie pośmiertne).

Polskich historyków sztuki można 
policzyć na palcach; gdy ubywa jeden 
z nich, godzi się przypomnieć, przynaj­
mniej w krótkości, jego prace i zasługi. 
Jerzy Mycielski, uczeń Józefa Szujskie­
go i Stanisława Tarnowskiego, po Mar- 
janie Sokołowskim, profesor historji 
sztuki Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
badał przeważnie sztukę XVI — XVHI 
wieku. Nie przeszkadzało mu to jednak 
interesować się również żywo współ­
czesną twórczością polską. Między Ln- 
nemi był on gorącym wielbicielem Rem­
bowskiego i autorem pierwszego więk­
szego studjum o nim. Z prac jego naj- 
wainiejszemi są: „Portrety polskie",
„Sto lat dziejów malarstwa w Polsce 
1760 —. I860"; obszerna monogrąfja o 
wielkim malarzu flamandzkim Anton’m 
Van Dycku; artykuły o artystach pol­
skich w słowniku niemieckim Thieme- 
go - Beckera.

Bezcenne zbiory swoje podarował na­
rodowi. Człowiek wielkiej kultury, mi­
łośnik i znawca sztuki, opiekun arty­
stów, mecenas w najlepszem znaozen u 
tego słowa zostawia po sobie szczery 
żal. M. W.

Rozpoczęcie sezonu dn. 5 październi­
ka (piątek). Na inauguracyjnem wido­
wisku dana będzie —

„WANDA" 
rzecz w obrazach sześciu 

Cyprjana Norwida 
w wykonaniu tea tru  „Placówka Ży­
wego Słowa", pod kier. artystycz­
nym M ieczysława Szpakiewicza i J a ­

niny Górskiej.

W idowisko to powtórzone będzie 
i w dniach 6, 7 i 9 października. Bi­
lety  nabyć można; w Komisji Kultu­
ralno-artystycznej przy Radzie Zw. 
Zawodowych — Czerwonego Krzyża 
20; w K. M. K. A. — Chmielna 49, 
I p. i w Księgarni Robotniczej — Wa­
recka 9.

Dla członków Zw. Zawodowych bi­
lety  ulgowe.

RADA MI JSKA W GDYNI 
BĘDZIE ROZWIĄZANA

Agencja „Press" donosi; Koła rządo­
we rozważają wniosek woj. pomorskie­
go w sprawie rozwiązania Rady Miej­
skiej w Gdyni, która ostatnio odmówi­
ła kategorycznie zatwierdzenia podatku 
od placów niezabudowanych. Decyzja 
w tej sprawie zapadnie w najbliższym 
czasie.

PANI CUSIE-SKłODOWSKA 
W WARSZAWIE

Od przeszło tygodnia bawi w War­
szawie znakomita uczona p. Curie-Skło- 
dowska, Pani Skłodowska zamieszkała 
na wsi w okolicach Warszawy u rodzi­
ny, w samej stolicy zatrzymała się tyl­
ko na krótko, aby zwiedzić budują?y 
się instytut radowy.

W środę dn. 4 b. m. p. Prezydent 
Rzeczypospolitej i pani Prezydentowa 
Mościcka wydają przyjęcie na cześć pa­
ni Skłodowskiej, która już 6 paździer­
nika wraca do Paryża.

W £ R 0 S T  BEZROBOCIA
Według danych państwowych urzę­

dów pośrednictwa pracy, tygodniowe 
sprawozdanie z rynku pracy za okres 
od 15 do 22 b. m. włącznie wykazuje 
86 036 bezrobotnych, w tej liczbie 24.671 
kobiet. W stosunku do poprzedniego 
tygodnia liczba zarejestrowanych bez­
robotnych zwiększyła się o 1412. 
Wzrost bezrobocia wywołany jest koń­
czącym się sezonem budowlanym.

WALKA 
Z ALKOHOLIZMEM

Min Spraw Wewn, zakupiło stary pałac 
Z czasów Augustowskich, mieszczący się w 
majątku Swiack po<w. białostockiego, w po­
bliżu Grodna. *W pałacu tym, mieszczącym 
około 70 pokojów urządzony zostanie wzo­
rowy zakład leczniczy i eksperymentalne 
warsztaty pracy dla alkoholików. Na urzą­
dzenie sanatorium przeznaczyło Mini*,te- 
rjuzn 500 tysięcy zł, (PID).

SPRAWA P O W O ZU  
EM'GRANTfiW

Władze państwowe wielokrotnie otrzy­
mywały informacje, że warunki przewozu 
emigrantów polskich częstokroć nie odpo­
wiadają wymaganiom hygjeny i nie są do­
stosowane do charakteru i potrzeb emigra­
cji polskiej, Celem usunięcia stwierdzonych 
braków, Urząd emigracyjny przystąpił do 
opracowania przepisów, ustalających wa­
runki, jakjnJ odpowiadać winny statki, 
przeznaczone do przewozu emigrantów pol­
skich. Za wzór posłużą normy prawne, sto­
sowane przedewszystkiem w Stanach Zjed­
noczonych. (KW).

ZIMOWY
ROZKŁAD L0TÓ'W NA LINJACH 

POLSKICH
Z dm, 1 października r. b. na ldmjach po­

wietrznych, obsługiwanych przez „Aerolot", 
wprowadzony zostaje nowy rozkład lotów, 
dostosowany do krótszego dnia.

Na limji Warszawa — Kraków: odlot z
Warszawy godz. 9, przylot do Krakowa 
11 15, odlot z Krakowa 12.30, przylot do 
Warszawy 14.45.

Na linji Warszawa—Lwów: odlot z W ar­
szawy 12,00, przylot do Lwowa 14.45, odlot 
ze Lwowa 8.30, przylot do Warszawy 11,15.

Na linji W arszawa — Gdańsk: odlot z
W arszawy o godz. 11.45 tylko w poniedział­
ki, środy i j>iąłki, przylot do Gdańska 14.15, 
odlot z Gdańska o godz 9.00 tylko we w tor­
ki, czwartki i soboty, przylot do W arsza­
wy 11.30.

Na linji Kraków — W iedeń: odlot z K ra­
kowa o godz 11.45 tylko w poniedziałki, 
środy i piątki, przylot do Wiednia 14.45, 
odlot z Wiednia o godz. 8.30 tylko we w tor­
ki, czwartki i soboty, przylot do Krakowa 
11.30.

Na linji Kraków — Brno — Wiedeń: od­
lot z Krakowa o godz. 11.40 tylko we w tor­
ki, czwartki i soboty, przylot do Brna 13 55, 
przylot do Wiednia 15.10, odlot z Wiednia
0 godz. 8.30 jedynie w p o n i e d z i a ł k i ,  środy
1 piątki, przylot do Brna o godz. 9.30, przy­
lot do Krakowa o godz, 12.00,

Samoloty kursują z zupełną regularnoś­
cią; taryfy osobowa, bagażowa 1 towarowa 
nie uległy zmianie. Z nastaniem chłodów 
samoloty będą wewnątrz ogrzewane.

—i m ,rniwwrrviw~~*ąjrin.i.*i if*»

ZA 5 GROSZY. Ze 5 groszy można 
przeczytać w Czytelni Pism Tow. Uni­
wersytetu Robotniczego, AL Jerozolim, 
skie 6 — 4, wszystkie dzienniki, pisma 
ilustrowane, sportowe, literackie, polity, 
czno .  społeczne, humorystyczne, ekono­
miczne, zawodowe i t. d. razem około 
160 czasopism — codziennie od 6 — 8

KRONIKA POLITYCZNA
REFERATY PRASOWE W MINISTE- 

RJACH.
W najbliższym czasie utworzone mają 

być referaty prasowe w całym szeregu 
minisfterjów, pozbawionych dotąd tych 
placówek informowania opinjJ społecz­
nej. Referaty prasowe powstać mają w 
Ministerjum Rolnictwa, Oświaty, Ro­
bót Publicznych oraz Poczt i Telegra- 
tów. (PID).

POSZUKIWANIE RYNKÓW ZBYTU.
W ubiegłym tygodniu udali się na Da­

leki Wschód delegaci grupy polskich 
przemysłowców włókienniczych dla na­
wiązania stosunków handlowych. Pol­
scy fabrykanci włókienniczy prowadzać 
będą rokowania z importerami w Ja­
pan j i i Mandżurji. (PID).

GODZINY
URZĘDOWANIA W INSTYTU­

CJACH PAŃSTWOWYCH
Z dniem dzisiejszym rozpocznie się, 

zgodnie z rozporządzeniem Rady Mitr'- 
strów, urzędowanie w godzinach, prze­
widzianych dla okresu zimowego. Biura 
urzędów państwowych czynne będą od 
godz. 8h  do 31/2.

Gddzfrły dla nieletnich
W WIĘZIENIACH WARSZAW- 

SKICH
Zgodnie z zaleceniami Ministerjum 

Sprawiedliwośd, zorganizowane zostały 
specjalne oddziały dla przestępców nie­
letnich w więzieniu karnem przy ul. 
Długiej dla chłopców i dla nieletnich 
przestępczyń w wiezieniu kobiecem 
przy ul. Dzielnej. (PID).

WCIELENIE
DO SZEREGÓW ROCZNIKA 1907

Sekcja wojskowa Magistratu przystąpi w 
przyszłym tygodniu do rozesłania wezwań
0 niezwłoczne zgłoszenie się do biura sek­
cji (Senatorska 6) w godz. od 9 do 15. a w 
soboty do g 13, w celu odbioru nadesła­
nych przez PKU kart powołania dla pobo­
rowych, ur. w r. 1907, oraz starszych rocz­
ników, którzy korzystali dotąd z odroczeń
1 którym wygasł obecnie termin uzyskane­
go w swoim czasie odroczenia.

Doręczanie kart powołania związana jest 
z wcieleniem do szeregów tego rocznika. 
Każda karta powołania zawiera indywidu­
alny termin tego wcielenia ze wskazaniem, 
gdzie powołana osoba ma się zameldować, 
którego dnia i o której godzinie.

Po otrzymaniu karty  powołany winien 
ściśle zastosować się do pouczenia, zawar­
tego na odwrotnej stronie tej karty i wyje­
chać z Warszawy z tem obliczeniem, aby 
stanąć na miejscu, ściśle w terminie wska­
zanym w karcie. Za niewypełnienie tego 
obowiązku grozi surowa kara w myśl od­
powiednich przepisów wojskowych.

WARUNKI WYJAZDU
DO CZECHOSŁOWACJI

Konsulaty Republiki Czechosłowackiej w 
Po'sce wprowadziły inowację przy wydawa­
niu wiz wjazdowych do Czechosłowacji- 
Na paszportach zagranicznych zaznaczane 
jest, że pozwolenie na przebywanie w Cze­
chach nie upoważnia do objęcia tam posa­
dy. Zakaz ten pozostaje w związku z u- 
chwaloną w r. b, przez parlament czecho­
słowacki ustawą o ochronie rynku pracy 
krajowej, (PID).

10-LECIE ZW. AUTORÓW 
DRAMATYCZNYCH

W grudniu r. b. Związek Autorów Dra­
matycznych Polskich będzie obchodził dzie. 
sięciolecie swego istnienia. Postanowiono 
wydać broszurę, omawiającą rozwój dzia. 
łalności Związku W dniu 15 grudnia odbę­
dzie się w Warszawie zjazd pisarzy dram a­
tycznych polskich.

Przy Z.A D.P. świeżo utworzone zostało 
bhiTo przekładów, które zajmie się tłoma- 
czeniem wybitniejszych współczesnych u- 
tworów dramatycznych polskich na języki 
obco i pośrednictwem między autorami pol­
skimi a teatram i cudzoziemskiemi.

KĄCIK ESPERANCKI
DZIESIĄTA MUZA A ESPERANTO.
Obserwując rozwój kinematografii od po- 

czątków jej powstania po dzień dzisiejszy, 
wypadnie nam stwierdzić, że rozwój jej 
zatrzymał się na punkcie filmów akustycz­
nych (mówiących). W prawdzie przed kil­
koma laty stworzono dobry aparat nadają­
cy się do odtwarzania mowy ludzkiej pod­
czas wyświetlania filmów, ale od tego cza- 
cu prawie nic nie poczyniono w kierunku 
wprowadzenia w żyoie tego wynalazku.

Cóż stanęło na przeszkodzie? Czy nie­
doskonałość wynalazku? Nie, bo znawcy 
tej dziedziny stwierdzają, że aparat ten 
jest zupełnie dobry, a stosowanie go w ży­
ciu może go tylko udoskonalić. Czy nie­
chęć do nowości ze strony kierowników 
wytwórni filmowych? I to nie, bo kierow­
nicy ci odznaczają się wielką inwencją i 
chętnie adoptują różne nowe pomysły. 
Więc co? Odpowiedź jest jedna. Na prze­
szkodzie do wprowadzenia filmów mówią­
cych stoi kwestja językowa. Nie opłaca 
się produkować omawianych filmów w ję­
zykach narodowych, gdyż to nie wytrzy­
małoby kalkulacji właścicieli wytwórni. 
Powszechnie wiadomo bowiem, że produ­
cenci filmów drogocennych, których reali­
zacja pociąga za sobą olbrzymie kapitały, 
zmuszeni są liczyć się z różnojęzycznym 
rynkiem światowym.

Z drugiej zaś strony, ciągła wędrówka 
artystów różnych narodowości z wytwór­
ni jednego kraju do drugiego, hamowałaby 
produkcję filmów mówionych. Boć prze­
cież Veid. Jannings, Dolores des Rio, czy 
ktokolwiek inny, nie mógłby natychmiast 
po przybyciu do Ameryki występować w 
filmach pod względem językowym — an­
gielskich.

W świetle tych wyjaśnień, zrozumiemy 
publiczne wystąpienie dyrektora wytwórni 
Ch Browna, który w tych dniach, w no- 
wo jor skie m piśmie codziennem ,, Daily 
News" wezwał świat filmowy do zajęcia 
się sprawą Esperanta. „Producenci filmo­
wi — pisze Ch. Brown — stanowczo po­
winni jjropagować , naukę powszechnego 
języka Esperanto, albowiem w dziedzinie 
fi'mów mówiących, stwarzanie aparatów 
dla każdego języka jest rzeczą pod wzglę­
dem finansowym niemożliwą do zrealizo­
wania, Jedynem racjonalnem rozwiąza­
niem naszej sprawy językowej je«t zasto­
sowanie Esperanta do filmów- .

Opierając się na wywodach tak autory­
tatywnej w świecie filmowym jednostki, 
jakim jest dyrektor Brown, organizacje *s- 
peranckie wszczęły kroki, zdążające do 
zainteresowania sprawą Esperanta wielkie 
wytwórnie filmów mówiących, jak W erner 
Bros. Pictures, Paramunt Bldg. i inne.

Widzimy zatem, że postęp techniczny I 
nieustanny rozwój wynalazczości sprzyja 
sprawie esperanckiej.

Esperanto powstało w okresie istnienia 
kolei żelaznych. Później przybyły: tele­
graf telefon, samochód, radjo. obecnie film 
mówiący, a wszystko to uczyniło grunt dla 
przyjęcia Esperanta bardziej podatnieiszym.

—IKO.—

" MIFDZYN A RODOWE BIURO PRACY 
PRZY U D 7*  N^RO^ÓW WOBEC 

ESPERANTA.
J u t  od kilku lat, staraniem Międzynaro­

dowego Biura Pracy przy Lidze Narodów, 
wychodzi regularnie co miesiąc, biuletyn 
tej instytucji w języku Esj>eranto. Nosi on 
naziwę ..Bulteno de intem acia „Labor-Ofi- 
cefo" che Ligo de Nacioj". W biuletynie 
tym ukazują się ciekawe wiadomości, do­
tyczące życia i zjazdów tej instytucji oraz 
statystyka przyimowanych przez państw* 
konwencyj pracy.

SAMOSZAD STOLICY
d o c h o d y  z  m e c h a n ic z n e g o  oczysz­

c z a n i a  MIASTA.
Zakład oczyszczania miasta ściągnął w 

pierwszym kwartał* mechanicznego oczysz­
czania ulic stołecznych od właścicieli do- 
mów 80.000 złotych tytułem opat za te u- 
sługi (PID).

ECHA PRZYJĘCIA KRÓLA AFGAŃSKIEGO
W związku z przyjęciem przez miasto kró­

la afgańekiego AmaniuJlaha. władze miejskie 
zażądały od jednego i  dekoratorów teatrów  
miejskich ścisłego wyliczenia »ię z wyasyg­
nowanej na ten cel kwoty, albowiem do­
tychczas przedłożone rachunki sumy tej nie 
usprawiedliwiają.

DZIECI BEZ SZKOŁY.
W tym roku szkolnym, według obliczeń 

sekcji realizacji powszechnego nauczani* 
przy Wydziale oświaty i kultury Magistra­
tu m. st. Warszawy, powinno pójść do szko­
ły 19.000 dzieci, urodzonych w r. 1921. W 
zeszłym roku szkolnym takich dzieci sied­
mioletnich poszło do szkoły 19.800

Gdy w zeszłym roku szkolnym na 105.000 
urodzonych w latach 1914 — 1920, obowią­
zanych do nauki, nie było w szkolę 12118, 
to w tym roku na taką samą ilość dzieci, 
nie będzie się uczyło około 9.000.

Robotnicy popierajcie 
swole pismo codzienne
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Z ŻYCIA PARTJI
OKR PPS W ARSZAW A PODM IEJSKA.

Posiedzenie Egzekutyw y odbędzie się w y­
jątkow o w poniedziałek  1 października r. b.
0 godz. 7 wiecz.

OKR PPS — W ARSZAW A PODM IEJSKA.
Zebrania organizacyjne odbędą się w n a ­

stępujących m iejscowościach:
6.X — Pruszków , ref. tow. B runer,
7.X — Żyrardów, ref. tow. Krieger,
7.X —  Skierniew ice, ref. tow. T urek,
7.X —  Błonie, ref. tow. Krzesławski,

14.X — Grójec, ref. tow . Dobrowolski. 
14X — W ołomin, ref. tow. Pragier,
14.X — Grodzisk, ref. tow. Bruner,
14.X — Nowy Dwór, ref. tow . T urek,
14.X — Zakroczym, ref. tow  T urek,
14.X —  Piaseczno ref. tow . W interok, 
14.X.— Góra K alw arja, ref. tow. O barski.

WARSZAWSKA 
ORGANIZACJA P. P. S.
POSIEDZENIA, ZGROMADZENIA 

ODCZYTY
W  poniedziałek  1-go b. m. 

W arszaw ski O kręgowy K om itet R obotni­
czy. 0  godz. 7 w lokalu WOKR , Al. Je ro ­
zolimskie nr. 6. posiedzenie W O R K -a 

Koło Tram w ajarzy , M okotów". O godz. 7 
przy ul. Puław skiej 21 zebranie Koła.
. Koło Szkolnictw a. 0  g. 7 w lokalu  OKR 
fAl. Jerozolim skie 6) odbędzie się zebranie 
Koła.

W e w torek  2-go b. m.

Koło Tytoniow ców . O godz 6 wiecz. w 
lokalu  dzielnicy, G rójecka 59, zebranie 
Koła

Kolo Rzefników . O godz. 7, C hłodna 41, 
zeb ran ie  członków koła.

Śródmieście. 0  godz. 7, Al. Jerozolim skie 
:Nr 6, posiedzenie kom itetu dzielnicowego 

Koło Prac, Miejskich. O godz. 5.30 w lo­
k a lu  W. OKR. posiedzenie kom itetu.

O chota. O godz. 7, G róiecka 59, posiedze­
nie kom itetu dzielnicowego.

Powązki. 0  godz 7, Okopowa 30, posie­
dzenie kom itetu dzielnicowego.

Praga. O godz. 7, Brukow a 29, posiedze­
nie kom itetu dzielnicow ego 

Sielce. 0  godz. 7 w lok dzieln. C zernia- 
kowska32 — zebranie członków  dzielnicy.

Kurs D okształcający. O godz. 6 w lokalu 
OKR (Al, Jerozolim skie 6) odbędzie się ze­
branie.

RUCH ZAWODOWY
Baczność, m etalow cy fabryk uwojskowio- 

hych! W e w to rek  2 paźdz. o godz. 6 pop 
V lokalu Związku M etalowców, Leszno 53. 
odbędzie się posiedzenie Zarządu Oddziału 
Warszawa II fabr. uw ojskowionych. U pra­
szam y o punktualne i niezaw odne przybycie.

Ruch kult.-oświatowy
R obotnicze Tow. Przyjaciół Dzieci (Od­

dział na Żoliborzu) zaw iadam ia członków
1 towarzyszów, in teresujących się w ycho­
waniem  dzieci, że I X o godz. 6 po poł. w 
w ielkiej sali W arszaw skiej Spółdz. M iesz­
kaniow ej na Żoliborzu, M ickiewicza 1, od­
będzie się zebranie informacyjne i dysku­
syjne z następującym  porządkiem  dzien­
nym: 1} Społeczne w ychowanie dzieci w 
w ieku przedszkolnym , 2) k ró tk ie  spraw oz­
dan ie  z dotychczasow ej działalności p rzed ­
szkola Stow. „Szklane Domy", 3) sprawy 
zw iązane z dalszem prow adzeniem  przed­
szkola.

Ze Związku Zawód. Pracow . Handl., P rze­
m yśl. i Biurowych (Sienna 16). Od niedzieli 
7 paźdz W ydział Zebrań Tow arzyskich 
Związku o rganzu je  „czarne kaw y" tanecz­
ne d l i  członków, ich rodzin  j w prow adzo­
nych gości początek  o godz. 6 pop.

K obiecy R ob otn iczy  
K L U B  SPORTOWY

.ST A R T *

CO GRAJĄ KINA ?
Apollo: „O statn i carow ie".
Colosseum: „Brudne pieniądze".
Casino: „Skrzydła".
Capitol: „W iera M ircew a",
Filharm onja: „Dzikuska".
K inem atograf miejski: „Tarzan sloty

lew".
Palace: „Ubogi miljoner".
Pan: „W iera M ircew a".
Rococo: „E kscentryczny jegomość". 
Stylowy: „Ramona".
Światowid: „Jack ie  Coogan jako m ary­

narz".
W odew il: „D zikuska".
Splendid: „A nna K arenina".

Pt'

ZJAZD CENTRALNEGO ZWIĄZKU 
GÓRvtTKÓW.

W dniach 12, 13 i 14 października 
1928 roku w Krakowie, w domu włas­
nym przy Alei Zygmunta Krasińskiego 
Nr. 16 o godz. /O-ej rano, odbędzie się
IV ZJAZD CENTRALNEGO ZWIĄZKU 

GÓRNIKÓW W POLSCE
Porządek obrad:
1) Zagajenie, powitanie, wybór prezy- 

djum, komisyj, uchwalenie regulaminu 
obrad, mowy powitalne; 2) Sprawozda­
nie: a) generalnego sekretarjatu, b) kasy 
Związku, c) administracji domów i dru­
karni, d) komisji rewizyjnej; 3) Sytuacja 
gospodarcza w górnictwie; 4) Ustawo­
dawstwo socjalne, w szczególności ubez­
pieczenie na starość; 5) Organizacja i 
taktyka ZwiązUni; 6) Wnioski do Statu­
tu i Regulaminu Związku; 7) Wybory 
Zarządu i Komisji Rewizyjnej; 8) Zam­
knięcie Zjazdu.

„uedeuil" s r t r a
P e r ła  s c e n y  p o ls k ie j

MARJA MALICKA
W najnowszym filmie prod. kra). 1928/9 
w/g pow ieści IR E N Y  Z A R Z Y C K IE J

DZIKUSKA
W  roli głównej

ZBYSZKO SAWAN
Reżyserja

HENRYK SZARO.
Bilety ulgowe i bezpłatne nieważne.

CAPITOL
M arszałkowska 125 
Pocz. o g. 4.30 pp.

I* A  IV
Nowy Świat 40. 
Pocz. o g. 4 pp.

W  obydwu kinach passe-partout i bi­
lety ulgowe nieważne.

Film produkcji niemiecko-rosyjskiej

WIERA MIRCEWA
wg. znanej sztuki URWANCEWA, gra- 
nej z niebywałem  powodzeniem w Te­

atrze Polskim w W arszawie.
W rolach głównych:

M A R JA  JA C O B IN I
Ł u n a c z a r s k a j a  

żona sowieckiego komisarza oświaty 
Sensacyjne dzieje kobiety, która zabiła. 
Film, który podbił wszystkie umysły 

____________  i serca.

KINEMATOGRAF MIEJSKI
Hipoteczna 8. Długa 25.

Pocz. o godz. 630- 
D la  m łodzieży  dozw olone

TARZAN I ZŁOTY  
LEW

W  r o li  g łó w n e j

E D G A R  R I C E
Wł. b. F e n ik s HADPROCSRAM

Codziennie o godz 12 i 5 pp. w 
niedziele i św ięta tylko o godz. 12 w poł.

S E A N S  O Ś W IA T O W Y
Ceny na wszystkie miejsca po 20 gr.

K i n o  „ P A Ł A C E "
C h m ie ln a  9 . Pocz. o godz. 6 pp.

C a ły  ś w ia t  przyznał, i e  n a j w ię k ­
s z ą  c h l u b ą  tegorocznej produkcji 
amerykańskiej w ytwórni „PARAM O­

UNT" jest komedja p. t.

z pięknym

Ryszardem DIXEM
w roli tytułowej.

K ino-Teatr CASINO N.-Świat 50. 
Pocz. seansów o godz. 6, 8 i 10 

W stęp na salę przed rozpoczęciem 
seansów.

I Bilety ulgowe i passe-partout nie­
ważne I

B ilety prasow e do godz: 6-ej. 
S p e c j a ln a  i lu s t r a c j a  d ź w ię k o w a
Zwiększona orkiestra symfoniczne? pod 

batutą
A d a m a  F u r m a d s k ie g o .

Już cała Warszawa mówi
o  p o t ę ż n y m  d r a m a c ie  lo t n ic z y m

S K R Z Y D Ł A
(WINGS) 

z  Clarą Bow i Ch. Rogersem 
G Ł O S Y  P R A SY j

... Film prześliczny. Akcja przeprow a­
dzona bardzo zajmująco i su b te ln ie ! 
Technika zdjęć świetna ...

K urjtr Poranny 
... Film zasługuje na wyróżnienie ze 
względu na bardzo szlachetny tem at i 
świetne opracow anie reżyserskie.
... Takim filmem okazowym są „Skrzy­
dła", jedna z najcelniejszych produkcji
P a ra m o u n t...

Kurjer Warszawski 
..SKRZYDŁA" powinien obejrzeć każdy 

n  kinoman...
Rzeczpospolita.

K R O N I K A
STAN POGODY.

Praw dopodobny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: Zachmurzenie przeważnie duże 
z mglistym stanem powietrza i przelotnemi 
deszczami, lecz niewykluczone też przejaś­
nienia, zwłaszcza na Śląsku i w  Poznaó- 
skiem. Tem peratura bez większych zmian: 
dość chłodno na północy, e'eplej na połud­
niu kraju. Słabe w iatry północne w północ­
nej połowie Polski, jakoteż miejscowe w po­
łudniowej.

Rozbiórka Syreny na  S tarem  Mieście.
W przyszłym tygodniu W ydział techniczny 
M agistratu przystąpi do rozbiórki syreny i 
fontanny, otaczającej syrenę, na S tarem  
Mieście, jako rażącej swym obecnym w y­
glądem na tle odnaw ianych kamienic. O d­
pow iednią uchw ałę pow zięła R ada A rty ­
styczna. Roboty potrw ają około 3 tygodni. 
Na miejsce fontanny i syreny ułożony b ę ­
dzie, po zniwelowaniu terenu, bruk z d ro b ­
nej kostki kam iennej. R ada A rtystyczna 
bowiem zdecydow ała ostatnio, że na rynku 
Starego M iasta nie może stanąć żaden pom ­
nik, ze względu przedew szystkiem  na ab ­
solutny brak  perspektyw y dla takiego pom ­
nika.

TEATR i MUZYKA

ZŁODZIEJE W ZAKRYSJI KOŚCIOŁA 
WSZYSTKICH ŚWIĘTYCH

Dzii w teatrach mlelshlch
N a r o d o w y

o 8 ej Dziękuje za służbę" 
L etn i

Występy „Teatro dei Piccoli" 
2 przedst. o 7 15 i 9.15

T ea tr W ielki. Ju tro  „Cyrulik Sewilski" 
Prem jera „Poławiaczy pereł". Premjeca 

tej opery B izeta we w to rek  9 października 
K ierow nictwo muzyczne spoczywa w rę ­
kach p. A. Dołżyckiego, reżyserja i insce­
nizacja p. Adolfa Popław skiego.

T ea tr Narodowy. „Dziękuję za służbę". 
T e a tr  Letni. (Teatro dei Piccoli). Dziś i 

ju tro  osta tn ie  2 dni obecnego program u 
W e w to rek  prem jera.

T e a tr  Polski, Dziś „B roadw ay".
T ea tr Mały. .K ochanek pani V 'dal". 
T ea tr Regionalny (Czerwonego Krzyża 20) 

C odziennie przedstaw ienia „W esele na 
K urpiach". B ilety są do nabycia od g. 11 
do 7-ej w kasie dziennej tea tru  — róg Alei 
3-go Mają i Nowego Światu.

T ea tr Czerwony As. Dziś prem iera p, t. 
„Przeszkolenie wojskow e".

T ea tr  QuI pro Quo. W ielka rew ja „Czy 
A nna jest panna".

M orskie Oko (Jasna 3). Codziennie „To. 
co najlepsze"

W iedeński Chór chłopców  w K onserw a­
torium, Zespół chłopców  śpiewaków  opero ­
wych z W iednia (W iener SSngerknaben) 
przybyw a do W arszaw y w nadchodzący 
czw artek  i w ystąpi w sali K onserw atorium  
z operą kom iczną S chuberta p, t, C ztero ­
letn i w artow nik", oraz chóralnem i pieśnia­
mi ludowemi.

Nocy dzisiejszej dostali się złodzieje do 
zakrystji kościoła pod wezwaniem Wszyst­
kich Świętych przy placu Grzybowskim 3-5, 
gdzie zdążyli już pootwierać wszystkie szu­
flady tak  z ubiorami liturgicznemi, jak  i z

naczyniami kościelnemi, które przed stawia­
ją znaczńą wartość. Nic jednak złodzieje 
nie -ukradli, gdyż spłoszył ich zakrystian, 
zamieszkały przy kościele. (KC).

ZUCHWAŁA KRADZIEŻ C E N N E ! B R O S Z Y
P. W anda Jankow ska, będąc w kram ach 

miejskich „W ielopole" na pL Żelaznej B ra­
my, nagle poczuła tłok  wokoło siebie. Po 
pow rocie do domu na ul. Moniuszki 12 p. 
Jankow ska stw ierdziła, że b rak  jej cennej 
pam iątkow ej broszy z perłą, otoczoną b ry ­
lantam i, k tó rą  miała sp iętą bluzkę. Podkre­

ślić należy zuchwałość złodziei, k tó rzy  w 
tak  zręczny sposób mogli skraść broszkę, 
zapinającą się na agrafkę i ną zasuwkę, że 
p Jankow ska w cale tego nie dostrzegła. 
Poszkodow ana ocenia w artość skradizionej 
broszy na 10.000 zł. Za odzyskanie jej prze­
znacza 1.000 zł, nagrody.

TRAGICZNA ŚMIERĆ PORUCZNIKA
Na teren ie  koszar 7-go p. a. p. w Zaci­

szu pod Częstochow ą zdarzył się onegdaj 
tragiczny w ypadek. Porucznik tegoż pułku 
28-letnd Zygmunt Napderalski, w czasie w sia­
dania na konia, spadł i uderzył głową o

chodnik, w skutek czego doznał pęknięcia 
podstaw y czaszki Mimo usilnych zabiegów 
lekarza pułkowego, po upływ ie kilku godzin 
por. Nap, życie zakończył. Zmarły trag icz­
ną śm iercią pozostaw ił żonę.

NAPAD RABUNKOWY NA SZOFERA
Na ul. W ierzbow ej do samochodu, k ie ro ­

wanego przez szofera Jan a  Karpińskiego, 
w siadł jakiś pasażer, polecając zawieźć się 
na u i  Zwrotniczą na Czyste. Tam pasażer 
w yjął rew olw er i sieroryzow aw szy szofera.

zrabow ał mu 100 zł., poczem korzystając z 
pustkow ia i ciemności, zbiegł Jak o  podej­
rzanego, policja zatrzym ała A natoljusza 
Mrówkę. (WAD).

STRZAŁY I WALKA POLICJANTA 
Z AWANTURNIKAMI

Na rogu ul. W roniej i P rostej w ynikła 
bójka pomiędzy kilku  pijanymi m ężczyzna­
mi. Interw eniującego posterunkow ego VI-go 
kom. p. p. Stefana Kaliskiego aw anturnicy  
usiłow ali rozbroić, lecz ten  w obronie w ła­
snej użył broni palnej, przyczem postrzelił

w udo S tefana Jakubow skiego (Towarowa 
nr. 42), któ ry  przyglądał się zajściu. W in­
nego usiłow ania rozbrojenia policjanta L eo­
na C acka (W ronia 30) zatrzym ano w aresz­
cie Rannego J. Pogotow ie przew iozło do 
szpitala Dz, Jezu*. (WAD).

DZIKA ZEMSTA
G ospodarze ze wsi Kręgi pod W yszko­

wem, bracia A leksander i P iotr Turkowic, 
oddaw na podejrzew ali swego sąsiada z te j­
że wsi A dam a Szczerbę, że ten  w ykarm ia
swego konia na ich łąkach. Jak b y  na po­
tw ierdzenie tych podejrzeń, zauważyli one­
gdaj na swem polu w saradeli pasącego się 
jego konia Rozwścieczeni Turkow ie p o sta ­
nowili zemścić się. N apadli oni na Szczer­
bę, gdy ten  pow racał w ieczorem  do domu 
1 zadali mu m otyką k ilka potężnych ciosów

w głowę, a gdy ranny, zalany krw ią, pad ł 
nieprzytom ny na ziemię, n iespostrze ien ie  
umknęli. D opiero w pół godziny później 
Szczerbę znaleźli-przechodzący w tym cza­
sie sąsiedzd i powiadomili policję. W ezw a­
ny z W arszaw y lekarz  Pogotow ia p ryw at­
nego stw ierdził u Szczerby naruszenie koś­
ci podstaw y czaszki i w strząs mózgu. Po 
opatrunku  ofiarę zdziczałych b rac i w s ta ­
nie groźnym przew ieziono do szpitala P rze ­
m ienienia Podskiego,

■W<u

WIEDZA —  TO POTĘGA, POTĘGA —  TO WIEDZA 
ZAKŁADAJCIE WSZĘDZIE ODDZIAŁY T. U. R.

CO USŁYSZYMY
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJ0

DZIŚ.

12.00 — 12 10. Sygnał czasu, hejnał z w ie­
ży M ariackiej w K rakowie, kom unikat lo t­
niczo - m eteorologiczny. 12,10 — 15,00, 
P rze rw a  15,00 — 15,20. K om unikaty: me­
teorologiczny, gospodarczy i nadprogram .
15.20 — 15,45. Przerw a. 15,45 — 16,00. T y­
godniowy przegląd komunikacyjny. 16,00 — 
16,25. K oncert z płyt gramofonowych. 16,25 
-— 16,55. Program  dla dzieci. 16,55 — 17,10. 
P rzerw a. 17,10 — 17,35. Odczyt „M antegna, 
a szkoła padew ska". 17,35 — 18,00. Odczyt 
„M iędzynarodow y Kongres H istoryczny w 
Oslo". 18,00 — 19,00. T ransm isja muzyki 
tanecznej. M uzyka lekka. 19,00 — 19,20. 
Rozmaitości. 19,20 — 19,30. P rzerw a. 19,30
— 19,55. Lekcja języka francuskiego. 19,55
— 20,05. K om unikat rolniczy. 20,05—20.30. 
N adprogram , kom unikaty 20,30. T ransm i­
sja z Berlina. K oncert międzynarodowy. 
22,00 — 22,30. Sygnał czasu kom unikaty: 
lotniczo - m eteorologiczny, P. A. T., poli­
cyjny, sportow y, nadprogram . 22,30 — 23,30, 
Transm isja muzyki tanecznej.

JUTRO.
12.00 — 12,10. Sygnał czasu, hejnał z w ie­

ży M arjackiej w K rakow ie, kom unikat lo t­
niczo - m eteorologiczny. 12,10 — 15,00. 
P rzerw a. 15,00 — 15,20. Kom unikaty: me­
teorologiczny, gospodarczy i nadprogram .
15.20 — 16,00. P rzerw a. 16,00 — 16,55. K on­
cert z płyt gram ofonowych. 16,55 — 17,10 
17,10 — 17,35. O dczyt „W ielkie biegi ko ­
larskie", 17,35 — 18,00. T ransm isja odczy­
tu z Katowic. 18,00 — 19,00. K oncert po­
południowy kam eralny. 19,00 — 19,20. R oz­
maitości, oraz kom unikat Tow. Z achęty do 
Hodowli Koni w Polsce 19,20 —  19,30. 
P rzerw a. 19,30 — 19 55. O dczyt „W yko­
paliska archeologiczne w A natolji" 19,55— 
20,15. K om unikat rolniczy, oraz transm isja 
z K rakow a notow ań giełdy zbożowej k ra ­
kow skiej, nadprogram  i kom unikaty. 20,15. 
K oncert w ieczorny. 22,00 — 22.30. Sygnał 
czasu i kom unikat lotniczo - m eteorologicz­
ny. K om unikaty: P  A. T., policyjny, spor­
towy, oraz nadprogram .

Z sądów.
JA K  PO W STA JE OSKARŻENIE 

O KOMUNIZM?

W Sądzie Okręgowym zasiadł na ław ie 
oskarżonych p. T adeusz Długoszowski. A kt 
oskarżenia, oparty  w znacznej m ierze ia 
zeznaniach niejakiego Szwedego, zarzucał 
D ługoszowskiemu propagandę komunizmu 
podczas jednego z odczytów. Spraw a była 
k ilkakrotnie odraczana z powodu n ies ta ­
w iennictw a Szwedego, podającego się za 
konfidenta policji, W końcu okazało się, że 
policja żadnego Szwedego nie zna i dotąd 
nie zdołano go odnaleźć, mimo listów  goń­
czych. A kt oskarżenia pozostał w swojem 
p ierw etnem  brzmieniu. Spraw ę ponownie 
odroczono H. O.

„SUBTELNOŚĆ" URZĘDNIKÓW W  MIN.
SKARBU.

W  nr. 157 „R obotnika" w rubryce „P rze­
gląd prasy" um ieszczono informację „G a­

zety W arszaw skiej" o w zroście ingerencji 
do spraw  w ew nętrznych Polski t. zw. d o ­
radcy  am erykańskiego Devey'a. W krótce 
Min. Skarbu nadesłało  sążniste sp rostow a­
nie naszej k rytyki tej wiadomości, złożonej 
aż z... 5 słów W sprostow aniu była mowa 
o artykule, gdy „Rob." w cale  , artykułu" 
w tej spraw ie nie drukow ał. Mimo to za­
mieściliśmy nadesłane sprostow anie, zazna­
czywszy w uw adze, że dajem y tylko dowód 
dobrej woli, gdyż moglibyśmy takiego „spro­
stow ania" nie um ieszczać.

Min. Skarbu doszukało się w naszej uw a­
dze chęci podw ażenia au to ry te tu  Min; 
Skarbu.

Spraw a była rozpatryw ana w czoraj w 
Sądzie Pokoju X okręgu.
• Rzecznik nasz tow. adw  L ittauer w yka­

zał jasno niedorzeczność całego oskarże­
nia. Sąd skazał jednak red ak to ra  odpow ie­
dzialnego, tow  M urawskiego, na zap łace­
nie, tytułem  kary, 100 zł., a  w razie niem o­
żności pokrycia grzywny — na m iesiąc a- 
resztu l H. O.

Dr. Jan flłanln
K r ó le w s k a  31.

Ch. skórne  w ener. an a ­
lizy, n iem oc pic. Lecz. 
światłem. 9 —8V2. Nie* 
zam. I prac. uwzględn

Magistrat m. Aleksandrowa-Kujawskiego (Wojewódz- «  .
two Warszawskie) zawiadamia, że w dniu 18 paździer- i l l l  1(41". 
nika 1928 r. o godzinie 10 rano odbędzie się sprzedaż 
przez

LICYTACJE
kompletnego urządzenia elektrowni, składającej się z jed­
nej stałej lokomobili „Wolffa" z kondensacją o sile 45 H. 
P. zbudowanej w 1910 roku dwuch dynamo-maszyn, ta­
blicy rozdzielczej i innych instrumentów mierniczych.

Reflektanci na kupno powyższego zechcą wpłacić 
do Kasy Magistratu przed licytacją wadjum w sumie 
1000 zł.

Cena wywoławcza na lokomobilę 10.000 zł.
Na pozostałe urządzenia ceny podane będą licytan­

tom w dniu licytacji.

BURMISTRZ (—) W. Pecarz.

O krycia 
_  dam ­

skie, jesionki. Pańska 
79, kraw iec.

Wykwintna Garderoba Mę*ka
g o t o w a  i a a  a a m ó w ie n ie

I. R E IC H M A N
W arszawa, Św.-Krzyska 19. Tel. 206-51.

W  WIELKIM  WYBORZE:
PALTA. FU TRA . K URTKI SKÓRZANE. 

BURKI, KOŻUSZKI i I. p.
WA RU NK I D O G O D N E .

LEC Z N IC A
GRANICIHA 14

W s z y s t k i e  s p e ­
c j a ln o ś c i .  L a m p a  

k w a r c o w a .

M aszyny “ ’i?"
szej, gw arantow ane, 
24 raty, K e m d I s t v 
.Company P lac  Zbawi­
c ie la  M a rsz a łk o w sk a  
41. N ajtanlel bo skład 
fabryczny. Nożne 190.

Pntefony, Pnr-
lofony,'™™,” ™!
w wielkim wyborze, 
oraz płyty najnowszych 
nagrań na dogodnych 
w arunkach po cenach  
najniższych p o l e c a  
Felgenbaum  B ielań­
ska 1.   ^

Podwójna
nlca — n a  sam o ch o ­
dach szkolnych Kur­
sów H. Prylińsklego, 
Warszawa, Je ro zo lim ­
ska 27.

N iezaw odny środek  od b ó ’u  g ło w y ,
new ralgjl. Influenzy

proszek „ P S Z C Z Ó Ł K A "
Labor, farm . „ P O L L A B O R "  Sp. z o. o.

Ż W arszawa, 
ą d a ć  w s z ę d z i e .
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ODATER SPORTOWY
„ROBOTNIKA" -- —

Święto Młodzieży 
Robotniczej

Dzień 7 października, Dzień Młodzie­
ż y  Robotniczej będzie również świętem 
sportowem.

W  dniu tym zarówno na prowincji, 
jak w W arszawie, odbędzie się szereg 
imprez sportowych.

I tak: w Łodzi odbędą się biegi ko­
larskie, w Katowicach — I Robotniczy 
Bieg Okrężny o puhar przechodni Rady 
Klasowych Zw. Zawodowych, nastę­
pnie zawody lekko - atletyczne męs­
kie i żeńskie i wreszcie w W arszawie, 
prócz zawodów lekko - atletycznych, 
piłkarskich i t. p. odbędzie się III Bieg 
trliczny. Przed drwu laty, w r. 1926,

hien w ygrał tow. Bykowski ze Skry, w 
r. 1927 Kusociński z Sarmaty. W ogól­
nej punktacji w obu biegach zwycięży­
ła Skra, biorąc puhar przechodni. .Je­
żeli w roku bieżącym Skra wygra 
znów, puchar przechodzi na własność 
Klubu.

Bieg ten, gromadzący na starcie 
mnóstwo zawodników nosi charak ter 
propagandowy zarazem. W  tym roku 
również, Kluby powinny obesłać bieg 
ten jak największą ilością zawodników, 
aby  masowym udziałem uczcić wielkie 
święto sportowe. A, B,

Drużyna lekko-atletyczna Sarmaty, mistrz WRSKO. na r. 1928

Piłka nożna
SKRA (Komb.) — GWIAZDA 1:1 (1:1).
W sobotę na boisku Skry odbył się mecz 

p iłk i nożnej pomiędzy S krą i Gwiazdą. 
G rę prow adzono pod znakiem  przew agi 
Skry, k tó ra  jednak w Unji a taku  by ła  b a r­
dzo słaba. W  Skrze dobry Herman i Ko- 

.złowskL U Gwiazdy słabych punktów  nie 
było. Bramki strzelili Gamin i Leruer II.

SKRA H — DRUKARZ 2:4 (2:1),
C haotyczna gra w  w yniku przyniosła zwy­

cięstw o D rukarzow i. W  Skrze słaby bram ­
karz i a tak .

SKRA n i  — GŁUCHONIEMI (Komb).
5:0 (2:0).

TRÓJM ECZ LEKKO .  ATLETYCZNY. 
ORZEŁ — AMATORSKI—GŁUCHONIEMI.

Mecz ten  w ygrał O rzeł 128 plot., II AKS 
1-40 plot., IH G łuchoniem i 257 pkt.

BIEG KOLARSKI STADJONU.
Bieg 50 kim. wygrał tow. Angełczyk 

ze  Skry  w czasie 1:36:49.

MECZE O WEJŚCIE DO LIGI.
Połonja (Przemyśl) 1 p. p. leg. 6:0. Zde­

cydowane zwycięstwo Polonji nad wyczer­
panymi w drugiej połowie wilnianami. Bram­
ki zdobyli. Siuda (3), Wawrzkowicz, Ekert 
i Kowalski po 1. Sędzia p. por. Usarz.

Ł.T.S.G. — Polonja (Bydgoszcz) 8:0. Po­
grom drużyny bydgoskiej. Sędzia p. Słom­
czyński.

G arbarnia '— Victoria (Sosnowiec) 3 : 1 .
1 G ra naogół rówinorzęlna. Przewaga G arbar­

ni bardzo nieznaczna. Sędzia p. Krukowski.

HAZENA
SKRA — MAAKBI 4:4 (2:3).

W czoraj ma boisku Skry odbył się to­
warzyski mecz hazeny pomiędzy Skrą 
i M/akabi. Pomimo przewagi Skry, M a­
kabi prowadziła już 4:2 i dopiero osta­
tnie minuty przyniosły remis. Na Skrze 
widać było 3-miesiączmą przerwę, k tó ­
ra  jedynie w W endów nie, najlepszej na 
boisku miała siłę. W szystkie bramki 
dla Skry zdobyła tow. Wemchówma. W 
Skrze słaba obrona i łącznicy, u Maka- 
bi — pomoc. Sędzia tow. Żychowski.
SUKCES ROBOTNICZEGO RUCHU.

Stołeczny robotniczy Ruch w yjechał na 
niedzielę do Poznania, by tam rozegrać 
mecz o wejście do Ligi. Tym razem wstęp 
warszawiaków był bardzo udatny, gdyż wy­
grali oni w  stosunku 3.2 (3:1), mszcząc się 
w  ten sposób za porażkę .odniesioną w W ar­
szawie. Ruch, zwłaszcza do przerwy, m iał ■ 
w yraźną przewagę.

KOCIOW IlICTW O U  SPORCIE
Życie sportow e w Polsce, zdaw ałoby 

się na pierw szy rzut oka, idzie norm al­
nym trybem, rozwija się i potężnieje. 
Głębsze zastanow ienie się jednak nad 
niektórem i jego przejawam i doprowadza 
czasami napraw dę do smutnych wnios­
ków. Weźmy naprzykład spraw ę p rze­
chodzenia graczy, piłkarzy, z jednego 
klubu do drugiego. Są kluby w Polsce, 
zwłaszcza kluby burżuazyjne, k tóre co 
sezon miają innych graczy, nie wychowa­
nych jednak u siebie, a ściągniętych z 
innych klubów, naw et pozamiejscowych. 
Różne są powody i przyczyny tego „ko­
czowania" graczy. Jedn i przechodzą dla 
lepszej posady, inni dla sławy, a jeszcze 
inni w prost na rozkaz w ładz wyższych. 
Rozmyślając tak  nad tern, przyszło mi 
na myśl, że dobrze byłoby, aby kluby, 
posiadające w drużynach swoich wy­
chowanków, nagradzać w  jakiś spo­
sób. Spraw a bardzo jasna. Ale gdzie się 
nagradza, tam  trzeba  także karać. N ie­
stety, k arać  kluby, upraw iające przecią­
ganie graczy, jest zupełnie trudne, a na­
w et w prost niemożliwe. Po pierwsze 
klubów tych jest pokaźna ilość, a  naj­
ważniejsze, że n iek tóre  z nich mają wy­
bitne poparcie i opiekę czynników rzą­
dzących. Tymczasem więc pozostaje 
nam tylko oczekiw ać czasów, kiedy te ­
go rodzaju „opieka" w Polsce zniknie. 
Czekamy!

LEKKA-ATLETYKA
SKRA — MAKABI 83 pkt. 55 pkt.

W dniach 29 i 30 b. m. Skra rozegra­
ła  mecz lekkoatletyczny z M akabi, wy­
grywając go w dużym stosunku 83:55. 
Skoki i długie biegi były domeną Skry. 
M akabi zdobyła, tylko trzy pierwsze 
miejsca, w rzucie kulą, 400 mtr. i szta­
fecie 4X100. Wyniki techniczne przed­
staw iają się następująco:

100 m tr. 1) Orzeł (Skra) 12 sek., 2) 
Liebfeld II (M) 12,1; 3) Liebfeld I (M).

400 mtr. 1) Liebfeld II (M) 56,2; 2) 
Siem iątek (M) 59,2: 3) Liebfeld I (M)

800 m tr, 1) Boski (S) 2,16; 2) Auchńa 
(S) 2,17,8; 3 Chabiera I (S).

1500 m tr. 1) Boski (S) 4,31; 2) Men- 
delsberg (M) 4,51; 3) Lipszyc (M).

5 0 0 0  mtr. 1) Boski (S) 16:47; 2)
Karczm arczyk (S); 3) Gradus (M).

Skoki: W  zwyż. 1) Melbch (S) 162,5
cm,; 2) Altis (S) 152,5; 3) Rosental (M) 
152,5.

W  dal. 1) Altis (S) 5,76; 2) Orzeł (S) 
5,63: 3) Memtus (M) 5,63.

O tyczce. 1) Żychowski (S) 2,50 poza 
konkursem  2,60; 2) Filipakis (S) 2,50;
3) Róża (M) 2,30.

Rzuty kulą. 1) G arbarz (M) 9,76; 2) 
Żychowski (S) 9,40; 3) F ieberberg (M)
9,14.

Dyskiem. 1) Orzeł (S) 31,78; 2) G ar­
barz (M) 29,15; 3) Nurfles (M) 28,52.

Oszczepem. 1) Kamiński (S) 39,31; 
2) Zajdowski (S) 33,34; 3) Freibergier
32,64.

Sztafety. 4X100. 1) M akabi 49,4 sek.; 
2) Skra 50.

Olimpijska. 1) Skra I 3:53,2. 2) Skra II 
3:55,9. 3) M akabi.

Zawody KolarsKie 
na boisku Skry

Odłożone z powodu deszczu zawody 
kolarskie z dnia 23 b. m. zostały roze­
grane wczoraj. S tartow ały 3 kluby, mia­
nowicie: Skra, Świt i W att, przyczem 
Świt miał przewagę prawie we wszyst­
kich konkurenqach. Komisję sędziow­
ską stanowili tow. tow. Błaszczyk, Ko­
necki N, Konecki M. Pietrusiak i Mo­
rawski. W yniki były następujące:

Przedbiegi na 1000 mtr:
I przedbieg. 1) Rycembel (Świt) 200 

mtr. 16,4: 2) Polak (Skra) 200 mtr. 18,8;
II przedbieg. 1) Pirwac (Świt) 17,4; 2) 

Sucharda (Skra) 19,8.
Finał. 1) Rycembel (Świt) 16; 2) Pir-

wic (świt) 16,2; 3) Polak (Skra) 18,6; 4) 
Sucharda (Skra) 19.

Bieg 3 kim. 1) Borecki (Skra) 5:32;
2) Cholewicki (Świt): 3) Brogowski
(Skra).

Bieg australijski (6 okr. toru). 1) Cho­
lewicki (Świt) 3:43; 2) Ładny W att; 3) 
Kwik (Skra).

Bieg drużynami (4000 mtr.). l) świt 
7:17, 2) Skra.

Wyniki, jak widać z powyższego, 
przedstaw iają się zupełnie dobrze, 
zwłaszcza jeżeli weźmiemy pod uwagę, 
iż w iększość zawodników startow ało 
na tor ze po raz  pierwszy.

Sekcja c ię iko-a tle tyczna  T. U. R. w  Sosnow cu

Rozgrywki Ligowe
WISŁA ZWYCIĘŻA POLONJĘ 7:2.

Zasłużone zwycięstwo Wisły, k tóra po 
przerwie całkowicie przeważała nad zupeł­
nie zdezorientowaną Polonją, zbyt pewną 
sukoesu po dwukrotnem prowadzeniu w 
pierwszej połowie. Bramki dla W isły uzys­
kali: Reyman I i Kowalski po 2, Balcer,
Czulak i Makowski. Dla Polonji strzelcem 
był Ratkę. Mecz do przerwy mało interesu­
jący, po przerwie ciekawy ze względu na 
grę W isły, k tóra wykazała duże zalety bo­
jowe i techniczne. Sędziował p. Marczewski 
z Łodzi.

SENSACYJNE ZWYCIĘSTWO 
WARSZAWIANKI NAD POGONIĄ 

1 : 0.
Powtórne w tym sezonie zwycięstwo W ar­

szawianki nad Pogonią, przyczem jedyną 
bram kę uzyskał Hasselbusch. Pogoń miała 
przez cały prawie czas przewagę, grała je­
dnak nieszczęśliwie, przyczem najlepszy na 
boisku Domański niweczył najgroźniejsze 
nawet ataki. Sędziował p. Rutkowski z K ra­
kowa.

NIESPODZIEWANA PORAŻKA 
I.F.C. Z HASMONEĄ 4 : 2.

Niespodziewane zwycięstwo kandydatki 
do A -klasy — Hasmonei nad groźną druży­
ną IFC. Bramki zdobyli Ulrich, Mahler, 
Redder z wolnego i samobójcza, a d la IFC

Geisler i Kozok II. Sędziował p. ArcryńskJ 
z Krakowa.

Ł .K .S. WYGRYWA ZE ŚLĄSKIEM 
6 : 1.

ŁKS po wróceniu do formy, jest obecni* 
groźną drużyną, co potw ierdza wysokocy 
f r o w e  z w y c i ę s t w o  nad śląsldem B r a m k i  dl*

ŁKS zdobyli: Król 2, Sowiak i D urka, a dl« 
Śląska — Hausig. Sędziował p. Brzeziński 
z Poznania. Widzów około 2000.

CENNE ZWYCIĘSTWO CRACOVII 
NAD WARTĄ 5 : 2.

Piękne zwycięstwo Cracovji nad leaderem 
Ligi. Gra nadzwyczaj ostra i obfitująca w 
bardzo ciekawe momenty. Bramki dla Cra 
covji zdobyli: G intel 2, M alczyk II, Kubiń- 
ski i Kałuża, a dla W arty: Staiiński i P rzy­
bysz. W ygrana Cracovji z różnicą jednej 
bramki lepiej obrazow ałaby przebieg gry, 
k tó ra  była niemal równorzędna. Sędziował 
p. Hanke z Łodzi.

TURYŚCI PRZEGRYWAJĄ DO 
RUCHU 2 : 1.

W  W ielkich H ajdukach rozegrano mecz 
o mistrzostwo Ligi.

Ruch — Turyści 2:1. Zwycięstwo Rucha 
nieznaczne. Turyści, k tórzy  znajdu ją  się o- 
becnie w formie, przegrali, będąc nieobez- 
nanymi z boiskiem. Sędzia Baranowski.

MigawRi sportu robotniczego
w kraju

Ilość Klubów Robotniczych wzrasta.
W pocziet nowych członków w Z. R. 

S. S. przyjęto Kluby: K. R. K. S. S tart, 
R. K. S. Żyrardów, R. K. S. W att, R. K. 
S. Żoliborz i Naprzód (Radomsk).

Budowa domu Z. R. S. S. "
Do Komisji budowy domu Z. R. S. S. 

•Wybrano tow. tow. Pużaka, W ąs ka, 
Michałowicza Mieczysałwa, Michałowi­
cza J. p. p. Lewina, Krakow skiego i 
Krzypskiego.

Zawody bokserskie Polska — Łotwa.
Celem w ystawienia reprezentacji na 

mecz rewanżowy bokserski z Łotwą, 
polecono przeprowadzić zawody elimi­
nacyjne w poszczególnych okręgach.

Kongres Z. R. S. S.
Kongres Z. R. S. S. ma być zwołany 

na wiosnę 1929 r.
K uny instruktorskie w  1 7arszawie.
W roku bieżącym będą zorganizowa­

ne 2 kursy instruktorskie, jeden jedno­

m iesięczny dla instruktorów  zawodo­
wych Z. R. S. S. i drugi dla organizato­
rów  Klubów.

Propozycje Gdańska.
Sukcesy naszych piłkarzy i ciężko- 

atletów  w  Gdańsku urobiły sportowi 
robotniczemu b. dobrą opimję. Najle­
pszym dowodem tego jest fakt pow tór­
nego zaproszenia naszych ciężko - atle­
tów do Gdańska.

M. Dąbrówka.
W ubiegłą niedzielę, w M. Dąbrów­

ce odbyły się zawody lekko - atletycz­
ne, k tóre zgromadziły na starcie prze­
szło 60 zawodników. Po raz pierwszy 
również wystąpiły kobiety, osiągając 
wcale niezłe rezultaty

Program  obejmował pięciobój druży­
nowy męski i pięciobój indywidualny 
kobiecy.

W yniki były następujące: Mężczyźni.
1) F reie T urner (Katowice) 6652 pkt.
2) Siła (M. Dąbrówka) 6247 pkt.

3) R. K. S. (Milowice) 4923 pkt.
4) Siła (M. Dąbrówka) II.
5) Siła (M. Dąbrówka) III.
Kobiety:
1) Szwejnoohówna — Siła (M. Dą­

brów ! a) 366 pkt.
2) Labusówma (Siła (M. D.) 320 pkt.
3) Cieślówna Siła (M. D.) 227 pkt.

Zawody ciężko - atletyczne.
W  w alce francuskiej między Siłą z 

Małej Dąbrówki i Siłą z Janow a uzy­
skano wynik 9;7 na korzyść Janowa, 
k tóra zdobyła w ten sposób puhar.

W podnoszeniu ciężarów.
Siła (Janów) zwyciężyła Gwiazdę (z 

Bogucic).
W boksie Siła z Małej Dąbrówki od­

niosła zwycięstwo nad Janowem, maiąc 
w każdej walce przewagę. Po zawodach 
odbyła się tow arzyska wieczornica, na 
której po przemówieniu tow. Majera 
rozdano zwycięzcom nagrody.

Katowice.
Powstanie Rob, Klubu Sportowego.
Przed kilku miesiącami pod' prze­

wodnictwem tow. Ziółkiewioza został 
założony w Katowicach R. K. S. Liczy

on w swem gronie sporo młodzieży 
męskiej i żeńskiej, rekrutującej się 
przeważnie z miejscowej ludności.

Kraków.
Mistrzostwa lekko - atletyczne Legji.

W  zawodach lekko - atletycznych 
Legji wzięło udział 30 za w. i 6 zawod­
niczek. W yniki osiągnięto zupełnie do­
bre, przyczem na pierwszv plan wybi-
!y/ S’-?. ztt ĉ a z kobiet Stępniewska. 
W yniki techniczne przedstaw iają się 
następująco:

Konkurencje męskie. 100 mtr. 1)
Szulc 11,8 sęk. 2) Kopeć 12 sek. 400 
mtr. 1) M ytar 58,2 sek. 2) Dąbrowski 
o dłoń. 800 mtr. 1) Dąbrowski 2,14,8. 
2) Kaczor. 1.500 mtr. 1) Chudoment 
4,14,4. 2) Szlaga. 3.000 mtr. 1) Chudo­
ment 9,58. 2) Sappe. 10.000 mtr. 1) 
Szlaga 38,1,8. 2) Chudoment. Pchnięcie 
kulą. 1) Szulc 9,56 mtr. 2) Kopeć. Rzut 
dyskiem. 1) Szulc 28,14 mtr. 2) Żuwała. 
Rzut oszczepem. 1) Szulc 36,60 mtr. 2) 
M ytar. Skok w  dal. 1) Szulc 5,78 mtr. 
2) Jaroszew ski. Skok w zwyż. 1) My- 
tó r 1,50 m tr. 2) Dąbrowski. Skok o 
tyczce. 1) Dąbrowski 2,33 m tr. 2) Sap­
pe 2,33 mtr. Konkurencje żeńskie. 60

ffltr. 1) Stępniow ska 9 sek. 2) Babrajo- 
wa. 100 mtr. 1) Stępniowska 14,4 sek.
2) Babrajowa. 200 mtr, 1) Stępniow ska 
29,4 sek. 2) Babrajowa. Pchnięcie kulą.
1) Babrajowa 7.11 m tr., 2) Stępniowska. 
Rzut dyskiem. 1) Babrajowa 21,57 mtr,
2) Stępniowska. Skok w dal. 1) Stęp­
niowska 3,92. 2) Steczkówna. Rzut o- 
szczepem. 1) Babrajowa 19,75. 2) 
Świerzbówna. Skok w zwyż. 1) Babra­
jowa 1,16. 2) Szelenikówna 1,11.

Po zawodach zwycięzcom zostały 
wręczone żetony.
Łódź.

Jesienny bieg naprzełaf.
Łódzki R. S. K. 0 .  organizuje w  dniu 

14 października jesienny bieg naprze- 
łaj.

Robotniczy Bieg Kolarski Łodzi.
W dniu 7 października odbędą się 

trzy biegi kolarskie na dystansie 100 
km., 20 km. i 10 km.

Mistrzostwa lekko - atletyczne. 
Wczoraj zaczęły » ę  w Łodzi mistrzo­

stwa lekko - atletyczne.

zagranicą zł- 8.—  Za zmianę 
60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm.
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